t 
s 


+97 
t 


| 
w 


imd i 


ali Kea T* 
A ETATE 


(BCE 


- 


i 


Ne 222. 


Pismo poświęconę sprawie robotników i inteligencji pracującej. 


R-dakeja i admimistracja Przejazd Na 8. 


CENA PREMUBERATY: 
Miesięcznie mk. 36,— kwartanie mk. 105.— roczaio mk. 420,— 


Cana numeru pojedyńczego 2 mk, 
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Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są za bezpłatne. 


Rok |. 


Konte czekowe P. K. 0. 63143 


22. 


Przed tekstem mk. 5.00, w tekście mk, 6.09, pe tekšsľs 
reklamy mk, 3.00, nekrologi mk. 200, zwyczajne 2.5) le 
za wiersz potitewy jednołarzowy. 


Ogłoszenia drobne 40f za wyrez, dia poszukułącyehn pracy 30 
Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wlecz. 50 procent dratoj. 
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Przełomowy moment w walce z najeżdzcą. 


Wojska nasze przystępują do zwycięskiej kontrofensywy. — Sukcesy nasze pod Warszawą, 


pod Chełmem i Hrubieszowem, 


WARSZAWA, 16 sierpnia. (PAT.) Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 15 sierpnia: | 


Kontrakcja naszej armji północnej w dalszym ciągu ma 
przebieg pomyślny.  liość jeńców wziętych w rejonie So- 
chocina wzrosła do 600, pozatem oddziały nasze zdobyły 


120 wozów z amunicią oraz 80 z prowjantami. 

Z uznaniem podkreślić należy świetne zachowanie. się naszej jazdy 
składającej się prawie wyłącznie na tym odcinku z elementów ochot- 
niczyoch. 


W rejonie Warszawy dnia 14 b. m. nieprzyjaciel ata- 
kował uporczywie odcinek Zegrza, Radzymina, Okuniewa i 
Leśniachowszczyzny. Do silnego napięcia dochodziły walki 
pod Radzyminem, który parokrotnie przechodził z rąk do 


rąk. Dnia 15 b. m. w południe po ostrej walce Radzymin 


został ostatacznia przez nas opanowany. 
Nieprzyjaciel poniósł straty w zabitych i rannych. 


Oddziały nasze odniosły również szereg poważnych 


sukcesów w rejonie Chełma 1 Hrubieszowa. 

Pod Hrubieszowem zdobyto 11 karabinów maszynowych, kilkadziesiąt 
koni oraz znaczne zapasy amunicji. Kilka dział oraz kilkanaście kara- 
binów maszynowych, nieprzyjaciel zatopił w Bugu.  Wzięto pozatem 
około 100 jeńców w tej liczbie szefa sztabu operacyjnej grupy bolszewickiej. 

Na południe nieprzyjaciel zdołał opanować Sokal. Opuszczenie Bro- 


dów odbyło się w zupełnym porządku po uprzedniem wywiezieniu sprzętu 
kolejowego. 


Haczelne dawództwa wojsk polskich, sztab generalny. 


Przyjęcie premiera Witosa w Wieikonolste. 


WARSZAWA, 15 sierpnia. (PAT). 
Prezydjum Rady ministrów komunikuje: 
Prozydent ministrów pan Witos przybył 
~ p.ętek rano do Poznania. Na dwor- 
x powitali go minister Kucharski, przed- 
stawiciełe władz i posłowie, oras wło- 
ś:jania, których imieniem przemówił 
pan Sobiech. Delegacia  włoścjańska 
wręczyła panu premlerowi wspaniały 
hukief, oraz chleb i sól na tacy. Wśród 
gramkich okrzys<ów „Nech żyje" wzno- 
szonych przez włoścjan odjechał pan 
pram'er do zamku. 

O godzinia 10 i pół rozpoczęły się 
posłuchania. Pierwsza przybyła delega- 
oa wsacu odbytego w Poznaniu d. 10 b.m 
która przedłożyła premjerowi uchwały 
w a>rawia obro y państwa. Prezydent 
n inistrów oświadczył  delagatom, że. 
n-..epzszą drogą do obreny 
państwa jest skupienie woli 
i wysiłku wszystkich dia 
chrcny Mzeczypospolsiej; 
ktora jest cała zagrożona i cała bronić 
się musi pod jednym kierunkiem. 

To samo odpowiedział premjer de- 
legacji Związku ludowo- narodowego 
przybyłej w tej samej sprawie. 

Dalej przyjął pre:n er rektora i se: 
nat un.wersytetu poznańskiego, który 
przedło y? szerag postulatów uniwersy- 
tetu. Premjer zapewnił senat, że mając 
dla rauai vzacune,, uznając jej wariość 
i znaczenia dołoży starań by słuszne 
postulaty uniwersytetu zostały spełnione. 

Lbcieygacja Prlskich Zuig- 
zków Zawudowych poruszy= 
ła szereg postuiatGw ruboi= 
niccych i postawiła żądanie 
So:'słej unifixacji byłej dziale 
nicy pruskiej z państwem. 
Laleg.cja UPA, prowadzona 
przez posłów Wacnowiaka 
i adera prosiła by rząd uw 


czynił co msożliwe aby wwzmo 
cnić jedność w narodzie, 
Premier wyłuszczył w cd- 
powiedzi zamiary rządu w 
tym kierunku, 

Nestępnie przyjął premier delega- 
cją złożoną z około 200 osób Zjedn. 
włośc. wielkopolssiej grupy Polskiego 
stronnictwa ludowego. 

Delegaci przedstawili premjerowi 
szereg postulatów ʻa miedzy innemi: 
zniesienia patronatu szkolnego, przy” 
wrócenia samorządów powiatowych i 
wolewódzkich jasnajszybszego zjedno- 
czenia dzielnicy z państwem i t. p. 

Po południu premier w towarzy- 
stwie ministra Kucharskiego wyjechał 
do Gniezna. Wital go tu ks. Laubisz w 
towarzystwie biskupa Kloskiego i człon- 
ków kapituły. W czasie powrotu do 
Poznania, gdy miano mijać katedre przed 
którą na placu odbywał się wieç, wie- 
cujący zatrzymali samochód i poprosili 
prezydenta by do nich przemówił. Pre- 
mjer wysiadł i powitany gorąco przez 
zebranych wygłosił przemówienie wzy- 
wając do jedności i zzody, oraz do wy- 
tężenia wszystkich sił dla ratowania Oj- 
czyzny, 

Gdy następnie prezydent przybył 
do zamku obszerny dzizdziniec zamko- 
wy zaczą! się zapełniać wielo tysięczną 
masą robotników, włościan i mieszczan, 
którzy po wiecu zwołanym przez NPR. 
i Zjednoczenie włoścjan przybyli, aby 
wręczyć prazydentowi ministrów uchwa= 
łę wiecu. Zebrało się przed zamkiem 
kilkanaście tysięcy ludzi. Gdy premier 
ukazał się 'na balkonie rozległy się 
grzmotem oklaski i okrzyki na jego 
cześć; premjer zabrał głos i w mocnych 
słowach określił potrzebę faktycznego 
zjednoczenia dzielnic dla obrony pań- 
stwa jako całości, 

Burza os:lasków i okrzyków nagro* : 


jedności narodowej. Z zebrania ser- 
decznie Żegnany premjer udał się na 
dworzec. 


dzono mową premjera poczem wśród 
entuzjazmu wznoszono okrzyki na cześć 
Naczelnika Państwa, rządu, armji í 


Pomoc. (larów Zjednoczonych da Polki. 


Konferencja z postem polskim Ziękli się... 
w Ameryce. PARYZ 15 sierpnia (PAT). Ha- 
i Rt akę. vas. Jak donoszą z Londynu dele- 
PARYŻ, 15 sierpnia, (PAT) Havas. s 
Wedlug doniesień z Waszynytonu sekre- | SRC1 sowieccy wysłali depeszę do 
tarz Stanu odbył konierencję z posłem | 8WESZO rządu z zawiadomieniem, że 
polskim ks, Lubomirskim w Sprawie po- | wobec nieporozumień jakie zdają się 
mocy Stanów Zjednoczonych dla Polski. zarysowywać między sprzymierzo- 
Departament Stauu przygotował oupowiedź nymi nie jest wskazaną zmiana stą- 


na ostatnią -notę francuską, zawierającą A z A, 
zgodę na wszystkie zasadnicze punkty. ISSUE NE warunków na bar 


Decyzji jeszcze nia powzięło, $ a. 
PARYZ, 15 sierpnia (PAT) Havas (Stosunki franensko-amerykańskie. 
Według doniesień z Waszyngtonu rząd PARYZ, 15 sierpnia (PAT) Havas, 
Stanów Zjednoczonych nie powziął jeszcze | Sekretarz generalny francuskiego Min, 

spraw zagr. i charge dcó affaires Stanów 


decyzji w sprawie pomocy dla Polski. 
Rząd pragnie przed decyzją otrzymać pro- Zjednoczonych mieli dziś rano serdeczną 


pozycję głównych mocarstw w odpowiedzi rozmowę. W godzinach popołudniowych 
na ostatnie oświadczenie Departamentu | odwiedził Paleolog ambasadora angiel- 
Sianów Zjednoczonych. skiego, 


(ma kn a oi 0 wrr nry 0] 


Rozejm Sowdepii z Finlzndją. 


PARYZ 15 sierpnia (PAT). Ha- 
vas. Jak donoszą z Helsingforsu 
rozejm pomiędzy Finlandją, a sowie- 
tami został zawarty na 31 dni na 
zasadzie odstąpienia Karelii Fin- 
landji, oraz udzielenia Rosji, przez 
Finlandję gwarancji w zatoce fin- 
skiej. 

Echa zamachu na Venizelosa. 

PARYZ, 15 sierpnia. (PAT) Havas. 


Jak douoszą z Aten zamach na Venizelosa 
wywołał bardzo silne wzburzenie. Lokale 


| opozycyjnych dzienników były kilkakro= 
tnie atakowane przez wzburzony tłum ma- 
nifestantów. 


Stan zdrowia Venizelosa, 


PARYZ, 15 sierpnia (PAT) Havas. 
Wedłng opinji lekarzy stan zdrowia! Venis 
zelosa jest zadawalający. 


Sprawa polska interesuja państwa 
| skandynawskie. 


PARYZ, 16 sierpnia. (PAT) Havas. 
Z Christjanji donoszą: Prasa norweska zde 
powiada nowe Spotkaaia trzech premjerów, 


państw skandynawskich. Zjazd ten odbę- 

dzie się w czasie najbliższym i poświęco- 

uy będzie sprawom, pozostającym w ście 

slym związku ze sprawą Polski, 
a) 


ze stolicy i z kraju 


nabotalczy kom tet Bhreny Państwa 2 - 


w Lublinie, 


LUBLIN, 15 sierpnia. (PAT.)— 
W tych dniach utworzył się w Lu- 
blinie komitet robotniczy Obrony 
Państwa, w skład ktorego weszli 
przedstawiciele partji robotniczych 
różnych kierunków politycznych. 


Rządy bolszewiekie w Łomżyńskiam. 


WARSZAWA 15 sierpnia. Prasa 
warszawska przynosi garść szczegółów 
o zachowaniu się bolszewików na tere- 
nach, zajątych przez bolszewików w 
Łomży ńetzicia. 

Nieprzyjaciel, zaimując wsie, przy- 
stąpuje natychmiast do bezpłatnej rek- 
wizycji wszelkiej odzieży i biolieny od 
włoścjan, zabiera inwentarz żywy, Sloni- 
nę, mąką. Zdatwyəh do wojska Rpiaują 
i mają weielać do swej arm}. W fol- 
warku, Wołoczyńeo (pod Łomżą) zabrali 
służbie tYworskiej Meralnie wszystko, a 
kiedy parabey zaczęli sią siłą przectw- 
Ewwiuć, to z nich dwóch roastrzelano 
pod stedołą. 

4 calej wsi zabrali dziewczęta i 
zamknęli na noc w stodolo dwovskicj. 


Uria LL 


Ja 
D 
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Danoszą z trontu, 20 oddziały ochote 
nicze stałe wywsiączją te znakomicie ze 
pesgo zakila. W szlacheinem wepó!- 
zawosdmichmie ze starymi żołaieraami ochot- 
nicy codzieonie dokonują brawurowych 
czynów, pełnych tężyeny rycerskiej i roz- 
machu jumeciiego. Poanał daielność na- 
szych eddaiałów ochotulczych i wsóg. Z 
zczn=ń wciętych do niewoli jeńców i prze- 
jrych me4dunków bałszewiciech wypDska, 
iż za iuźsoą slawą cieszą alę nasi zuchy 
w szerepaal ulopreyjaciolskich, bo zwą ich 
tam „ctczajannyja czorty*, 

We środę zeszłego tygodnia pomię- 
dzy Zambrowem s Ostrowłem kilka od- 

zialów ochatniczych 201 p.p, było szczel- 
ne otaczenych za wrzystistsh stron. B3l- 


„PRAC A" — 16 sierpnia 1020r. 


Matxę sołtysa, Kozikową, która w obro- 
nie swej córki chciała ważyć wrota, 
aby uwolnić 16-letnią córkę, zamerdo- 
wali na miejscu. Księdza, nauczyciela 
i piąciu gospodarzy wywieźli do Grod- 
na, gdzie mają ich podobno rozstrzelać. 

Wszystko co żyje, ucieka z dobyt- 
kiem do lasu, lecz bolszewicy za to pa- 
lą wsie, nie zostawiając za karę żadnych 
budowli. Włoścjanom edbierają kosy 
i niszczą na menig obawiają się bo- 
wiem, aby chłopi nie urządzili party- 
zantki na tyłach. Ludzi tłumnie zabie- 
rają do naprawy kolei, dróg 1 mostów, 
a opornych rozstrzeliwują na miejscu. 

Lud doprowadzony jest do rozpa- 
czy i jak słychać, tworzą się oddziały 
powstańcze na tyłach najeźdźców. Wszy- 
stkie rzeczy zabrane i inwentarz od 
włoścjan ładują na wagony I wywożą do 
Rosji. Wywożą także żelazo, skórą i 
narzędzia rolnicze. 

Podobro chłopi pomiedzy Grodnem 
a Białymstokiem kosami wycięli w pień 
dwie kompanje bolszewiokio. 


Ograniczenia walutowe. 


WARSZAWA 15-go (PAT). Minister- 
sbwo skarbu podaje do wiadomości co 
następuje: Dziennik ustaw z dnia 11 b. 
m. nr. 73 ogłasza rozporządzenie mial: 
siersiwa z dnia 7 sierpnia b. r. o ogra- 
niczenia obrotów dewizami i walntami 
zagranicznemi., Wedlug. powyższego roz- 
porządzenia prawo handlu dewizami i wa- 
lutami zagranicznemi przysługuje jedynie 
instytuciom bankowym posiadającym spe- 
cjałme upoważnienie ministerstwa skarbu 
tak zwanym bankom dewizowym, 


bohaterstwo oddziałów ochotniczych. 


wszystkie swe 


ally, aby 
Przewaga nieprzy” 


szewicy specjalnie rzucili 
rozporządzałne na tym odcinku 
znsszczyć ochotników, 


jacislska była dziesięciokrotna, Nażbardalej, 


doborowe pułki rosyjskie brały udział w 
nkeli, mając za zadanie doszczętna znie- 
sienie ochotniczych formacji. W sztabie 
uważano otoczone oddziały za stracone, 
Po kilku godzinach zaciętej watki ochotni- 
cy pod dowództw”m -ppułk. Koca I Seran- 
ta rozetwali gęsto Oopasujący ich łańcueb, 
przedzierając się bagnetem na nowe nasze 
pozycje. 

Fakt powyższy jest jednym zaledwie 
z wielu czynów bohaterskich naszych od- 
działów ochotaiczych, 

—— 


ZE BŁ A OOOO" E WWW POL DOZ JB BRI ORO ODT UO Ea EA 


Wiec Ligi Koztet. 


(k) Wczoraj staraniem Narodowej 
Służsy Kobiet, delegatsk Polskich Związ- 
ków Zawodowych i przedstawicielek partji 
pońitycznych, zorganizowany został w ogro- 
dzie H-qgiej gospody wojskowej (Przejazd 
nr. 1) wielki wiec koblet, k:óry zgroma= 
dził z górą 3,000 osób. 

Wiec zagaiła panna Fornalska, prze” 
wodniczyła p. Czesława Wojeńska (przed- 
stewicielsa Ligi Kobiet). Przemawisli: pani 
Wolanowska, J. Wolczyński, Koziołkiewi: 
czówna, IKu!czyńska, Wiśniawska I Lorentz, 

Przewówi:nia, w których akcentowa- 
no PA: obzcnej chwiłi i wysilku dla 
Obrany Ojczyzny, miały na eslu pobu- 
dzenie ogółu Uo czynu i ofiarności na 
rzecz żołnierza na froncie i pomocy dla 
rodzin ochotników, 

Po przemówieniach wybrano delęga= 
cję, która przeprowadzi zapadłe uchwaly. 

Podczas wiecu zebrano 8,415 marek, 
które rozdane będą w pałowie na źolnie= 
rza, w drugiej zaś na Szpital dla rannych 
przy ul. Rozwadowskiej. 

—=z 


drzew samilgtom  pieprzyjaciiskim. 


Z D-twa miasta otrzymaliśmy nastę- 
pujący komunikat: 

Ze względu na możliwość pojawie- 
nia się samolotów mieprzyjacialskich za- 
rządzam i podaje do wiadomości wszyst- 
kich władz wojskowych, cywilnych I Iud- 
hości; 

1) Samoloty własne bez względu na 
łyp mają na obu skrzydłach wymalowane 
kwadraty, podzielone na 4 pola i obra- 
mienia naprzemian białe i czerwone. 

2) Samoloty sowieckie mają na skrzy- 
each gwiazdę czerwoną, na sterze takież 
oig, 


3) Samo!oty państw sprzym!erzonych 
mają na skrzydłach wielobarwne koła, na 
sterze takież pasy pionowe. Samolot wło- 
ski ma zabarwione końce skrzydeł, 

4) Na wypadek pojawienia się samo- 
lotów obcych lub niepewnych nalezy za- 
wiadamiać władzę I posterunki Qwojskowe, 
lezącz w kierunku lotu, tudzież donosić 
natychmiast telefoniczaia do D. O. G. Wy- 
dział I. 

b) Koniecznym jest współdziałanie 
władz i ludności cywilnej dla jaknajszybe 
szego zaw.adon:łenia władz wojskowych. 

6) Po,edynczym osobom wojskowym 
i posterunkom zabraniam otwierania og- 
nia do samolotów nawet bezsprzecznie 
nieprzyjacielskich—winni to natomiast za 
rządzić w wypadku niebudzącym wątoli- 
wości poszczególni dowódzcy od kompa. 
nji i baterji w górę, używając przede- 
wszystkiem karabinów maszynowych. 

7) Ludności cywilnej w miastach po- 
leca się na wypadek pojawienia Się sa- 
molotów  nieprzyjac.ielskich nad miastem 
chronienie się do najbliższych bram. 


(—) Bilyk Major i D-ca miasta. 
—— m aM 


2 ruchu zawodowego, 


Dnia 8 sierpnia w lokalu Polsk. 
Zw. Zaw. odbyło się walne zebranie od- 
działu Zw. Metalowców Zjedn. Zawod, 
Polskiego. 

Obradom przewodniczył kol. Fr. 
Dąbrowski, sekret. M. Demel. Obroty 
kasowe związku wynoszą za czas od 1 
stycznia rb. do 31 lipca: przychód mk. 
826,075.82. Rozchód 320,403.95 w tym 
zebrane na strajkujących mk. 295,588.20 
Zapomóg wypłacono tymże strajkującym 
mk. 291.740. Majątek oddziału stanowi 
w dniu 1 sierpnia b. r. mk. 5,671.87 i 
gotówka w Banku 6,400. Razem mk. 
12,071.87. 


Do Zarządu wybrano: kol. Fr. Dą- 
browskiego, M. Demla, E. Tomczaka, L. 
Kraszewskiego i M. Nowaka, na zastęp- 
ców, Drosaa,  Chałupniczaka, Olaska, 
Krawczyka, Gliwnego i Sowińskiego. 

Do Komisji Rewizyjnej: Kurnatow- 
skiego, Borowicza i Kiedrowskiego, na 
zocp. Stępińwziego, Komana i Puksatą. 

sprawie pomocy dla Armji Pad. 
zw DE jednomyślnie oddać się do 
yspozyeji Władz Wojskowych codzien- 
nie na 1—2 godzin. Z większych fabr. 
uczynili to już robot. fabr. I. K. Poznań- 
skiego, Grohimana, Pałaszewskiego, Johna 
Goldamera i inne. 

Postanowiono odbywać zebrania de- 
legatów metalowców w środę każdego 
tygodnia. 


Z jabryki Eiserta, 


Z fabryki naszej zapisało sią do 
armji ochotniczej kilsunastu robotników. 
Każdy uczewy Polak powinien się z 
tego cieszyć, że powiększyły sią nasze 
szeregi do walki z belszewichą nawałą. 
Innego łelnak zdania jest widocznie 
zarzydzejący naszą fabryką p. Słasu- 
lewski, który ajawiających stę po wy- 
piata zapomogi ochąttkzów  przyjmuja 
opryskhwie, a nawet ordymarnie, jak 
gdyby miał za złe robotnikom, Że idą 
ratować Państwo Polstie. Tak saco 
jest i z Pożysaką Osredzenia. Pan ten 
robi wszysto, by robotninów zrazić do 
kupowaoma pożyczki. 

Wiadomo, ża dzić są czasy ciężkie, 
że robotnik nie rozperządza więkesemi 
sumami piemiężnomi, że kupić połyczką 
może w najlepszym razie tylzo rotam, 
z taklem jedna: ich rosłodaniom, żeby 
budżet tygodniowy robemików tago 
zbytnio nie odezuł. Pan Staalewski 
tak rozło ył spłatą, że w jednym ty- 
godniu z zarobku robotników po setrą- 
ceniu raty podyczkowej i eprowiretyj- 
nej mewiole zostało. (Gdy go prosil o 
penie uluświeme i inay roziiad — o- 

urzył słę bardzo, nieistórym robotnikom 
pozwracał raty | nadal się sprawą po- 
Życzhi mie chce zajmować, twierdaąs, ża 
robotnicy Państwu łaski nie robią, ku- 
pując pożyczkę. 

Takie stanowisko p. 5. jest bardzo 
podejrzane, bo przecież wladomo jest 
wszystwim, że wbrew temu, co twierdzi 
p. 5. — Polsce potrzeba jest wojsta i 
potrzeba jest piemiędzy, i przeto żadna, 
choćby najinnia;sza sumka nie jest zby- 
teczna na potrzeby SA 

chotnik, 


——)— 
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Nasz dodatek nadzwyczajny. 


Wczoraj po południu po otrzyma- 
niu ze stolicy pocieszających wiadomo- 
ści o znmacznein polepszeniu sią maszej 
sytuacji wojskowej — wydaliśmy doda- 
tek nadzwyczajny. 


Wiadomości piein, 


Kalendarzyk. 


Dziś Rocha 
10 


Jutro Anastazego 
Wschód słońca, 4 m. 45 
Denledziałek 


Zachód A 7 m. 22 


Wschód księżyca 7 m. 49 
Zachód A 7 m. 55 


Z miasta. 


Nabożeństwo błagalne. 

(k) Wczoraj na intencję pomyśl- 
nego zwycięstwa Oręża Polskiego 
odbyła się po mieście procesja oraz 
nabożeństwo solenne przed wzniesio- 
nym ołtarzem na Placu Wolności. 

Po nieszporach wyruszyły po 
godz. 3-ej po południu kompanje z ko- 
ściełów Św. Krzyża, św. Stanisława 
Kostki, św. Józefa i Dobrego Paste- 
rza w Radogoszczu do parafji Naj- 
święłszej Marji Panny na Starem 
Mieście, aby tutaj połączyć się razem. 
Około godziny 5-ej po południu połą- 
czone kompanje, złożone z braetw, 
które wystąpiły z chorągwiami i fe- 
retronami i niezliczonej liczby wier- 
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nych—procesjonalnie udały się prześ 
ulicę Nowowiejską przed ołtazz na 
Plac Wolności. 

Nabożeństwo błagalne Ba inten= 
cję Ojczyzny odprawił ks. Ryszard 
Malinowski, proboszez parafji Dą- 
brówka, w asystencji licznego dueho- 
wieństwa. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prefekt Rybus. 


Montdrola wejakówa, 


Prasa warssawska donos: Minisief 
spraw wojskowych wydał rezkaz nasiępi- 
jący W celn wszechatronsego pezsprowie 
dzesia kontroli wszystkich dziedain admi- 
nistcaeji wojskowej, Oraz neuzięcia spa. 
strzeżonych wad i braków, a także daraż- 
nego ukarania winaych za resmaiia prze“ 
kreczeuka alużbowe i etyczne, usżanowiono 
Oddaiał Nsczełuej Ńontreli Wojekowej £ 
daleko /idącemi pełnomecnietwami pod 
kierewałciwem genenza podporucznika 
Wroczyńskizge, Wszelkie wiarogośne wid” 
demości i dane jaketeż Skargi | zażalenia 
z materiałem ksktycznym nałęży klorować 
wprest do Oddziału Naczętłsej Iosatroll 
Wojskowej, mi. Mazowiecka Nr. 1 (palac 
Kronenbergr). 


Stasunk! mieszkaniewe. 


(k) W tyeh dniach powrócił z Cle- 
chocinka delegat łódzkiego  oddciału 
„Zwiąsku Leżatorów w Polsce“, kośry, jak 
już w swoim czasie doaieśsśmy, wyjechał 
tama w celm uregriowauia stoeuaków mice 
Szkaniowych. 

Dałęki taterwencji delegata epraco- 
wano normy czynszu miaszkuatowego nA 
poszczagóne sezany letnie. Odtąd wszel- 
kie sprawy najzrzód będzie roxpatrywał 
Państwowy Urząd Kąpielowy. Poqaćdte de- 
legat pośczas swego pobytu w Cieciscin* 
ku, rozpatrzył i wydat epioję w 63. spri- 
wach spernyeh, Oraz Skemunikował sid 
talegraficznie z Ministerstwem kelei w spra” 
wie udogodnienia komunixacji kelejewej. 


Choroby zakaożne w Łzadzxi, 


W czasie od 1 do 7 b. m. zachoro* 
walo: na dur plamisty 3 (mano |), na 
dur brzuszny 29 (zm, 3), na czerwonkę 
72 (zm. 22), na płonicę 45 (zma, 10). Na 
grużłicę amarlo w tym czasie 17 osób, 


Szpital wojakowy dła rannych 
w Zgierzu, 

(k) Otwarty zoslal w Zgierzu 
szpital wojskowy dla raanyeh żołnierzy 
na 200 łóżek. Miejseowy Oddział Czer- 
wonego Krzyża dostarczył kilkadźlesiąt 

oduszek Z pierza i 60 bek z drzewn. 

rzybył do sspitala pierwszy transporb 
osób, który składał się ze 170 lekko rane 
nyeh. Aprowizacja szpitala odbywa cig 
całkowicie na rachunek wojskowości, 
Szwalnia miejscowego Oddziału Czer- 
wonego Krzyża przy jmujo do reparacji 
bieliznę szpitala. ezyntekcję rze0zy, 
przybywającyeh do szpitali śełnierzy, 
przyjął na siebie magistrat, oddająe na 
ten cel kamerę dezyniekcyjną przy szpi- 
talu. 

Posterunek żywnościowy na kolel 
rozwija się coraz więcej. Obecnie w 
ciągu duia wydają około 2000 szklanek 
herbaty i 6 do 7 pudów pieczywa. 


Przegląd wojskowy popisewych 
w Zgierzu, 

(k) Przegląd wojskowy popisowych 
roczników 1890—1894, którzy mie siużyli 
dotychczas w wojsku, odb;dzie się w Zgie” 
rzu dnia 23, 24, 25 i 26 sieepnia r. D 
Biuro urzędowania komisji przeglądowej 
mieścić się będzie przy ul. Łęczyckiej 2. 


Samobojutwe żołnierza, 


Wczoraj o gouz, 6-ej wiecz. Żołnierz 
3-8] kompanji 4-70 baonu wartowniczego 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 230, Lucjan 
Marciniak, lat 26, wystrzałem z rawolwee 
ru Odebrał sobie życie. Przyczyca samo« 
bójstwa — choroba nieuleczalna. Protokuł 
odesłano do Urzędu śledczego. 


Obywatele, wróg -bolszewik 
morduje naszych braci! 

Tchórzem jest ten, kto dziś 
nie stanie na zew] 


za stare również złote zęby płacą 
drożej niż wszędzie, tylko na 
Konstantysowskiej Mr. 20; 
lewa oficyna, parter. 
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Mio 1 bierz borem, latem. 
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Idzie żołnierz borem, lasem... a las, 
ten nasz polski lag, tak piękny; smukłe 
stoją susen szeregi, niby świece złota, 
woskowe na Pańskim oltarzu, pną się 

u niebu, kąpią wierzchołki swe w bla- 
skach słonecznych, w przeczystym la- 
zurzó, I cisza tu jak w kościele i słod- 
ka woń żywiey i organów cudne granie. 

Grają, bo grają sosen konary, wtó- 
rują im wyniosłe, ciemne jodły, biała 
brzozina, na wiatr rozpuściwszy zielone 
warkocze, żałośnie coś kwili i trwogli- 
wie szopczą drżące osiki. Wtem zbu- 
dził się stary dąb, samotnik, śród pola- 
Ry, donośnym ozwał sią głosem i wnet 
wszystkie głosy leśno 1 drzew poszumy 
1 p świergot w jedno się łączą, w 
Jeden chór przepotężny, i płynie pieśń 
Mocaraa nad lasem. 

Słucha tej pieśni żołnierz i dziwi 
Się, że tak znajoma, tak zrozumiałe mu 

ażdo jej słowo. 

Cóż w tem dziwnego; przecie pol- 
Ski to las do polskiego woła żełnierza: 

— Nie oddasz mnie, żołnierzu, ob- 
cym najeźdźcom na łup, na pohańbionie. 
Przeciom ja twój, z tej samej co ty, wy- 
Fosłam ziemi, ze mnie była twoja koły- 
Bka, drobną dzieciną do mnie biegałeś 
po grninedka, w mym cieniu chłupięce 
przemarzyłeś „lata, do mnie z twoją 
dziewczyną chodziłeś w zaloty. A ja 
was strzegłem od zdradzieckich oczu, 
dła was był u mnie zawsze stół nakry- 
ty: najkraśniejsze jagody i ze śródła naj- 
czystszy, najchłudniejszy napój. Z drzew 
motch, króre kocham jak córki, jak sy- 
ny, obiecałem wam Rajwynioślejsze w 
ślubnym darze, gdy wiasaej chaty przyj- 
dzie wanosić zrąb trwały i po najdłuż- 
szem życiu sześć desek dębowych na 
wieczbą domowinę, na słodki spoczynek 
w wolnej, polskiej ziemi... 

Idzte żołnierz borom lasem... idzie 
polową drożyną, a w koło falują złote, 
gbożnć łany, do stóp mu się kłaniają: 

— Nie oddasz nas, żełnierzu, ob- 
cym łupieżcom, tyś w pocie twego czo- 
ła zorał ten zagon, tobie go pożąć przy- 
stało. 

I wszystkie kwiaty na łąkach i 
wszystkie fale potoków wciąż jedno w 
ślad za nim wołają: nie oddasz nasl 

A tam, na rozstaju, wysoko wznie- 
Biopy na drzewcu krzyżowem — Chry- 
Btus wyciąga ramiona, . błogosławiąc na 
znój, na walkę, za najówiętszą sprawę: 

— Bronló będziesz, żołnierzu, skar- 
bów, któremi hojnie ebaypał eig Ojciec 
Przetwicezny. Bronić będziesz twego 
zagonu, przodków twych wiary, języka, 
w którym matka nuciła pad twoją ko- 
łyską, w którem pierwszego uczyła cię 


pucierza. — Bronić będztesz twoich ko- 
ściołów i siół i miast i ojezystego 
Prvgu, 


Nie dasz na poniewierką rodziców 
twych pesiwiałej głowy, ani na pohań- 
bienio sióstr twych, żony; męzkiem ra- 
mieniem osłonisź sen niewinny twojej 
dzieciny i piorsią junacką zagrodzisz 
drogę obcym barbarzyńcom. ; 

— Lecz jakże ja — pyta żołnierz 
— Jezusiku drogi, potrafię uczynić to, 
gdy wrogów jest tak wieło? 

— Więcaj traw jest na łące, więcej 
kłosów na tym polu, a przecie jedna 
dziewucha od poranka do wieczora cały 
zagon poźnio. Na krwawe żniwo wołam 
cię dziś, parobczaku Boży! zakasz ręka- 
wy, wyprostuj plecy, wypręż ramiona, 
spluń w dłoń, a wspomnij jak tam on- 
gis przed wiekiem Kościuszko z Barto- 
szem Głowackim „puścił kosy na te 
chwasty, co nam pola głuszą, kochał 
Bwą Ojczyznę nie połową, ale całą du- 
BZĄ... 

Nie połową — ale całą duszą... I ty 
ukochaj ją, żołnierzu, tak jak Ona cię 
kochała: poszumem swych lasów, krasą 
Swego kwiecia, chlobem swych łanów, 
Bwych wód lazurem i nieba swego sło- 
nheczną pogodą — ukochaj ją całym ża- 
tom krwi jumackiej, całą siłą młodego 
ramienia, a chośby wrogów było tysiąc 
— zwyciężysz, albowiem zawsze człek 
potrafi obronić to — co kocha. 
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Wyprawa Trockiego 


do Warszawy. 


(Pieśń dziadowska) 
D rety, ludzie co się tera dzieje? 
Ê nią nam urągeć sowdepskie złodzieje, 
Co za cholera zbójów tutaj niesie? 
Nie dajta-te się! 


„PRA CA" — 16 słerpnis 1920 


Gdy Rosję obrał Trocki do koszuli, 

zbrakło na pasek chkba i cebuli — 

więc do Warszawy ma ochotę silną: 
"_ bardzo mu pilno. 


Zewsząd nań krzyczą: do Polski nas pro- 
[wadźł 
tam je urodzaj, będzie czem paskowaćl 
Nie bardzo Polak nawet się rozzłości, 
bo lubi gości, 


W Polsce narodu je natura tka: 

pręd ej usłucha gościa niż rodaka, 

Obcym wyniesie i chleba i soli — 
swoim warcholi. 


Wszystko tam jurne, póki je Piłsudski, 

wyrozumiały, lo'alny i lud ki,.. 

Lecz gdyby obcy za pysk wziął ich krótko, 
siądą cichutko. 


Gdy informacji takich ponazbierał 

od wywiadowców pan Bronsteln generał, 

jedzie expresem—że je rycerz krewkl — 
wprost na Nalewki, 


Lecz zanim jeszcze dojechał do Grodna, 
mówią mia: Polska nie kłóci się, zgodnal 
Ajwaj! w niej nagle jedność nastąpiła, 
a to je siła. 
ma(ją 


Bulszeoicy © Blatzstochiemi, 


Do Warszawy przybył pewion ko- 
lejarz z Białegostoku. 

Kolejarz ten opowiada: 

Bolszewicy zasekwestrowali w Bia- 
łymstoku wszystkie sklepy, a zwłaszcza 
wszełkie zapasy żywności.  Własnośćią 
kupców rozporządzają ich komisarze. 

Piekarnie przeszły również pod ich 
zarząd. 

Żywność wydawana jest na kartki, 
które przecież komisarze wydają jedynie 
dla kobiet i dzieci, nie troszcząc się 
wcale o mężczyzn. 

W mieńcie głód. 
sprzedawanego ukradkiem, 
górą 100 mk. 

Bolszewicy zaaresztowali w ciągu 
8-ch dni około 1000 osób. 

Carczwyczajka przywieziona z Ro- 
sji rozstrzelała już w drugim i trzecim 
dniu pobytu 6 chrześcjan i 10 żydów za 
dążenia kontrrewolucyjne i za to, że 
przed wkroczemiem botszewików przeciw 
nim się oświadczałi. 

Czrozwyczajka prowadzi coś w ro- 
dzaju śledztwa, w czem udzielają jej 
wskazówek mlejscewi komuniści i bun- 
dziści, którzy to ostatni już przed dwo- 
ma miesiącami przystąpili do 8-ciej mię- 
dzynarodówki. 

Wobec tego w Białymstoku panuje 
groza. Każdy Polak obawia się własne- 
go cienia. 

We wsiach okolicznych bolszewicy 
zagrabili zboże tak dworskie, jak wło- 
śćjańskie. Młócą je pośpiesznie i wy- 
wożą na wschód furmankami, zrabowa- 
nemi włoścjanom. To też wśród wło- 
ścjan, którzy poprzednio sprzyjali bol- 
szewikom szerzy się obecnie coraz więk- 
sza nienawiść do nich. 

Za ukrywanie zboża, koni i bydła 
bolszewicy rozstrzeliwują bez pardonu. 

—J—— 


9) nowe wytyczne 
w kwestii pracy. 


Funt chleba, 
kosztuje z 


Praca wedle przyjętego i ogólnie 
uznanego sądu jest jedynym miernikiem 
pożyteczności człowieka. Sąd ludzki o 
pożyteczności danej osoby jest jednakże 
tylko moralną zapłatą za pracę samą, 
boć najlepsza nawet pochwała dla ro- 
botnika nie jest zapłatą realną. Jedyną 
zapłatą realną — to pieniądz — i wo- 
góle materja służąca do Życia i odziania 
robotnika. 

Jednakże przez zaprowadzenie rów- 
nej płacy dla wszystkich pracobiorców 
czy umysłowych czy rękoma pracująqych 
usunięto zupełnie wiełki fastor moralny 
jaką była pochwała. I to wszyst«im na- 
rodom wyjść musi na nielerzyść. Boć 
każdy roboinik rozsądny, jak i każdy u- 
rzędnik wie, że „człek człekowi nie jed- 
naki“ | że jeden pracuje niezgrabnie i 
powolnie, a drugi za dwóch. Jaden się 
ociąga — a drugi mając na oku dobro 
ogólne i narodowe pracuje skraętniej i 
wydajniej. 

To też najwłaściwszym środkiem 
płatniczym, bo skupiającym w sobie te 
dwie zalety — materjalną i moralną za- 
płate, jest akord. Różnie się o akordzie 
mówiło i mówi. Juk wszystko ma on 
cechy dodatnie i ujemne, jednak ma tych 


cech ujemnych na'imniaj. Akord bowiem 
wywoluje współzawodnictwo, poteguje 
wydajność i robotnikowi rzetelnemu daje 
tę satysfakcję materjalną i moralną ja- 
kiej „dzionka“ czy płaca na godzinę nie 
daje. Kto w sobie czuje siłę i chęć i 
widzi przy wyznaczonej cenie akordowej 


możliwoś: większego zarobku, ten też 
nia waha się stanąć do pracy akor- 
dowej. 


Po wojnie światowej, ludzkość zmą* 
czona wojną uważała przeprowadzenie 
piacy na godzinę za wielką zdobycz, 
wkrótce jednakże narody postępowa | 
przemysłowe na żądanie robotników 
nawet zgodzić się musiały na akord. Jest 
to rzecz szezszólna, że właśnie Niemcy 
pierwsze wróciły do -pracy na zasa- 
dzie akordu — a skutki tege sa wido- 
czne. 

W Niemczech praca wre. Buduje 
sią na gwałt. Fabryki dymią i produk- 
cja się podnosi z dnia ha dzień — po- 
ciągając za sobą zniżenie cen na wszel- 
kie artykuly, Dzis wysorowy trzewik w 
Niemczech kosztuje tylko 200 marek, 
podezas kledy u nas kosztuje około 5 
razy tyle. Powodowane to jest w znacz- 
nej mierze wyższą produkcją — która 
znów jest wynłkiem akordin 

U nas w Palsce dłatsgo, że jesteś- 
my w większej jak wszyscy potrzebie 
podniesienie produżcji jest raeczą naj- 
żywotniejszej wagi. Produkcja nasza 
bowiem obo: poziomych celów matar- 
jalnych, jako faktor najwyższy uwzględ- 
nić winna naród cały — połeżanis Oj- 
czyzny — które zmienić się może jedy- 
nie przez wzmożoną produkcję i samo- 
wystarczalność. 

To, że Niemcy umieli u siebie za- 
prowadzić akordy Świadczy dobitnłe o 
ich patrjaty śmie ozy nawet nacjonakź- 
mie, boć jak wiadomo, akord jest naj- 
więgzą zaporą dla bołszewiamu. Ale 
w Bołlszowji choć niema asoróów — bo 
komisarze czerwoni takich urządzeń nie 
pośrzebulą, produkcja jest — ałe wymu- 
szona. Tak, jak pędzą żołnierzy na 
front, tak pędzą robstników do roboty, 
bogaeqe żŻydowscich oprawców. 

Po srończonaj wojnie głównie 80- 
cjaliści byli przeciw akordom — i to 
przeważnie niemiececy-— a jednak pier- 
wsi znów akordy zaprowadz:li, Krótko 
mówiąc, tak jak dyplomaci niemieccy o- 
szukiwali cały świat. tak socjaliści nie- 
mieccy oszukali robotników wszysthich 
krajów — marnażając te kraje przeważnie 
na zanik produkcji i obniżenie wydajności 
pracy. 

Interes narodowy nasz wymaga‘ 
abyśmy pracowali wodie najlepszej woli. 
Wielki człowiek, choć nia przyjazay 
Polsce Lloyd QGserga powiedział, że ten 
naród najrychlej wygoi się z ran wojen- 
nych, który najlepiej bedzie pracował. 
Już widać pomiędzy Anghą, Francją, 
Ameryxą i Niemcami szałone współza- 
wodnictwo. Kiedyż -do tej pracy stanie 
Polska? Jestto temat otwarty do dy- 
skusi. Ponad wszzłsą dyskusje jednaż- 
ża jest fakt, że nam jeśli cheamy za- 
chować złotą wolność i niepodległość 
trzeba pracowec. Wobec tej kardynat- 
nej pewności, formy i warunki taj pracy 
— byle nie szkodaiły zdrowiu i moral- 
ności, są obojętne. 


Emigracja z Polęk:. 


Według wyjaśnień kierownika wy- 
działu emigracji w ministerjum pracy, p. 
Feliksa Mlynarskiego, obecnie do Ame- 
ryki wyemigrować pragnie okoła 250,000 
osób z Polski, z tego 90 proe. stanowią 
Żydzi. 

Ilość tą przy dzisiejszych trudno- 
ściach fransportowych przewieźć będzie 
można w 2—3 lata. 

Wyjsźdżają tylko członkowie rodzin 
osób dawniej w Ameryce osiadłych, prze- 
ważnie więc biedota, bardzo nieproduk- 
cyjni. 

Oprócz emigracji amerykańskiej 
pewne ożywienie ujawnia wychodźtwo 
do Palestyny. Ma ono zupełnie inny 
charakter, niż tamto. Jest to już nie 
emigracja bierna, ale czynna. Pocięga 
żydowską młodzież ideową, rwącą się 
do budowy państwowości żydowskiej w 
Palestynie, jako taż pewien procent lu- 
dzi zamożnych, chcących się przemieść 
wraz z posiadanemi kapitałami. 

Liczba kandydatów do tz] emigra- 
cji jest bez porównania mniejsza, niż w 
wychodźtwie amorykańskiem. W każdym 
razie już kilka transportów odprawiono. 
Nie nalaży się spodziewać, by ruch do 
Palestyny przybrał w krótkim czasie 
wiąksze rozmiary. Organizacja sjoni- 
styczna liczy się bądź co bądź z wyjaz- 
dem kilkudziesięciu tysięcy osób. 


——. 


Sily gospodarcze Rosji. 


Mówiąc o obeenych stesunkach go: 
spodarczych Rosji sowieckiej po zajwięy 
kszej części opieraliśmy Się na nieściełych 
i czyste subjektywnych wrażemiach nzo- 
cznycii Świadków przewretu bolszęwickic= 
go. Obecnie mamy przed sobą mażerjał 
statystyczny, który pozwala nam w sse- 
sób bardziej pewmy stwierdzić, jaki jest 
w rzeczywłstości stan Rosji w chwili Obca 
cnej. 

Ostatni numer „Niauchester Guszdian 
Commarcial* (kpiec 22) zawiwya nador cis. 
kawe dane statystyczne, saczeranąje Z 
pism resyjękich, które odzwierciadtają po- 
łożenwie gocpadsceze Sowdepji w pierw- 
szych cztercch miesięcach robu bieżącego. 
Prawie we wszystkich dziedzinach zauwz- 
żyć możemy znacze Cafaięce się w po- 
równaniu do lat poprzednich. Tak nayrz, 
ileść wagonów, nałaóowanych deieanię na 
100 wiorst. cxspioatowsnego toru kolejo- 
wege wysnesiła w stycznio 1918 rexu 48, 
w meju 58, w reku 1919 KEzzba ta spadla 
do 28 i 83,. w reku zc$ 1929 ebserwujc- 
my dalsze bardze anaczne obsiłemie do 
14 i 19 wsgenów. Tak samo w oOstatuich 
miee'ączch liczba lekemstyw, kędących w 
rucha, zmnbejszyła się, -W styczniu n b. 
na 200 wierst przypadało 8 lsksmotyw, 
w lutym 7, w maju zaś tylka 6. Jedynie 
ilość wugeaów pewięksaza się. Na 109 
wiorst było ich w etycznżu 395, w latym 
378, w marcu 435, w kwiełniu 481, w mia- 
ju 548. W weaniu jodmek z rokiem 
1919 i tutaj oRoykewie SIĘ daje zauważyć. 
W styczniu bewłem tazo roku na sio 
wiorst pszypańały 801 WRZOBY, W Gaju 
zaś 600. 

Produkcja wegla w Zszłębiu Deaicca 
kiem w 4-ch piscwszych miosiącach r. b. 
spadła o 40 proc, lisść rokakuiców wyno- 
siła w reka 1928 — 94,000 w porównaniu 
do 111,000 w reku 19t9. Produkcja węgla 
w slmejszym ebwiżyla się sepala Za 
wagłędu na bardze zmaczne Okaiżezie Się 
wydajności pracy, 

W przemyśle włózsnietym len sım 
możemy zauważyć zasió., 1-go gaudnią 
1919 roku 546,030 wrzecien byłe w racku, 
w styczniu r. b. 483,000, a w kwietniu 
819,080 wrzeciea. 

Wytwórczość fabryk kauczuku wyno- 
si 6 precznt normy przadwojcanej, | we 
wszystkich innych dzieśsinech liczby sta- 
tystyczne stwierdzają zastój, 

Komunirułąc te liczby Buchsrla, któ- 
ry jest jadnym z najbliższych wspólpra- 
cowników Lenina w „irwiestrach” peles- 
burskich z dmia 3O czerwca r. b. respa- 
czliwy ten stan Rosji sowieckiej przypie 
suje następującym przyczynsm: hblekada 
i brak wwozu 2agranicznego, praktyczne 
zniszczemie człej orgawizach przemysłoweł, 
niedostateczne ilości wągla, surowców i 
artykulów żywneści, opuszczemie miast 
przez wykwalifikowanych robotników i dze 
zorqamizacja traasportu. Baucharia, kofisząc 
swój artykuł pisze: „Takie jawt w ogól- 
nych zapysach teraźniejsze porożenie, a nia 
napeinia Ono nas byrajmniej otuchą, Oila 
spoglądamy na ob:çay i przyszły stan 
rzeczy", 


w= 0 ot 


r 


2 Łęczycy: 
(Od wlasnego koresp. h 

Jak w inaych miastach tak i w La- 
czycy daje się edezuwać wielki brak 
mieszkań, zwłaszcza obecnie ze wzęlędu 
na wielki napływ uchodźców ze Wscho- 
du. Tymczasem Urząd mieszkaniowy, 
którego zadaniem jest rozmieszczanio 
ludzi pozbawionych mieszkań, nie tylko 
nie korzysta zo swych kompetencji, 
upoważniających go nawet do redux- 
cji ilości pokojów u zamożniejszej lu- 
dności dla pomieszczenia nie mających 
mieszkań, ale przeciwnie mija sią Z po- 
wołaniem i faworyauje bogaczów. Oto 
dowód. Wielokamienieznik NŃasielski z 
Łodzi, a zarazem właściciel domu w Łęg- 
czycy, sprawadził się tu na letnie wy- 
wczasy. a że nie miał odpowiedniego lo- 
kalu w swoim domu, więc przy pomocy 
kierownika Urzędu mieszkaniowego p. 
Komorowskiego przetranziokował stróża 
swege na strych, a sami zajął z rodziną 
jege mieszkanie. Wogóle p. Komorow- 
ski odnosi sią do uchodźców nienawist- 
ie, na co wladze odnośne powinny Zwró- 

cić baczną uwagą. F 


—— 


Kupujcie PożączkęOArodzenia 


mag E LSA 


sg 
« 


RĘCE 


pw wz” 
225 4 3. 


Rocznik 1893 


20 4 
21 
23 
24 
25 
26 
27 
28 
30 
31 J 

1 wrześn. 

2 » 


ę 
Rocznik. 1891; 
3 wrześn., o nazwisk. na lit.‘ 


u 
w 

Bo © 6 © 3 3 3% u 3 3 sz m 

8 % 3 5 3 % 3 4 8 3 

se s 2. 3 3 23 . A 3 3 3 Z 


vrześnia o nazwisk. na lit. 


uu aka 
aa zas: 
uus%s 


trzymany. 


nie będą. 


ER p” WOLY 
Szewcy 
potrzebni, zgłosić się 


Piotrkowska fi2 
Mechaniczna fabryka obuwia. 


p a T 
Tr OET gów 


AAA. 


Ukrainy 1 


czym rabat. 


4) Ulgi z art. 70 (nauczycie 


z 
-J 


A. C. 
ABa D: 
E. F. H. (Ch.) 
erra L. Ł. 
u K. 

ad K. 

| M. 

G. I. J. 
N. O. P. 
R. 

B. 

S. 

TEZ 

U. W. 
Rocz 

IT J. L. Ł. 
M. 

K. 

K. 

N. O. 

Z. 


L. na Mocy rozporządzenia Rad 
pełniących służbę w Wajsku Fo 
z art. 61 Tym. Ust. o powsz. ob. sł. wojsk. (jedyny żywiciel; opiekun) oh na 
wie art. 67 tejże ustawy cofniętę i ulgi z ar 61 T. U. o pow. ob. sł wojsk. u 


aniej mie wszędzie 
Resztki l.ze Sztuk 
różuych towarów łokciowych, 
Kilińskiego (Widzewska 40), m. 
10. Ważne dla wracających 2 
Handlującym 
kooperatywom i spółkom rolni- 
2652—10 


Rosji. 
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Komisia Przeglądowa Mr. Í. 
(roczn. 1893, 1891 i częściowe—1890) 


19 sierpnia o nazwisk. na lit. A. ©. D. E. 


UWAGI: 1) Podany wyżej porządek i dzień stawiennictwa popisowych winien być bezwzględnie do- 


2) Popisowi rocznika 1893 1 1891 i częściowo rocznika 1890 stają na Komisję spy zh 
Nr. 1, popisowi rocznika 1894 1892 i częściowo rocznik 1890—na Komisją przegl. 

8) W myśl rozkazu M. S. Wojsk. Sek. Pob.—Uzup. z d. 8 sierpnia 1920 r. L. 42597/5841/29— 

Obrony Państwa o zasiłkach wojskowych dla rodzin osób 

kiem (Dz. Ust. Nr. 63, poz. 4180), wszelkie ulgi udzielone 


le szkół powszechnych) udzielane będą tylko tym osobom, którzy 
od odpowiedniego inspektora szkolnego przedstawią zaświadczenia, że są niezbędnie po- 
trzebni i nie są do zastąpienia. 

5) Popisowi reklamowani przez odnośne władze urzędowe, winni mieć zaświadczenie władz 
o wniesieniu przez nie reklamacji z podaniem stanowiska zajmowanego przez poborowego 
i kiedy i do jakiej władzy została reklamacja wniesiona. 

6) Wszyscy popisowi winni mieć przy sobie dokument osobisty (paszport z fotografją) 
stwierdzające tożsamość osoby popisowego. 

7) Komisję są czynne od godz. 9-ej rano do 1-ej po południu i od godz. S-ej po 
(prócz wtorków i piątków Komisja Nr. 1, w które to dnie Komisja 
odnośnych roczników czynną będzie tylko od godz. 8 i pół po połu 


Ogłoszenia úron. 


p ) Ę 
B O R r SPM 


roczników 1890, 1891, 1892, 1893 i 1894, | 


którzy wogóle w wojsku nie służyli. 


Na mocy rozporządzenia R. O. P.z dn. 14 Hpea 1920 r. (Dz. Ust. Rzplitej Polsk. z 
dnia 20 lipca 1920 r. Nr. 58 poz. 363) 1 rozporządzenia M. S. Wojsk. 1 Min. Spr. Wewnętrz. 
z dn. 2. sierpnia 1920 r. powołuje się do służby wszystkich mężczyzn urodzonych w latach 
1890, 1891, 1892, 1893 i 1894. - 

Objęci powyższym popisowi, którzy wogóle w wojsku nie służyli, zamieszkali w Ło- 
dzi (nie wyłączając byłych komisarjatów 9 i 10) winni stawić się na Komisję przeglądowe 
przy P. K. U. 28 p. S. K. (Sienkiewicza 3/5) o godz. 9-ej rano w następującym porządku: 
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Komisja Przeglądowa Mr. 2. 
(roczn. 1894, 1892 1 częściowo—1890) 


Rocznik 1894 zi 
19 sterpnia o nazwisk. na lit. A. C. D. E E 
20 = LJ » B. SN 
21 A > a F.H. (Ch) 8 
23 - > ” DJ 
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25 28 = z K. go 
26 < - - K. % 
27 . | v e M. 4 
28 - o = N. 0. P. ££ 
30 -e v a R. N 
31 a » E S. B 
1 września = g sS. K 
ae e š z TU. Z. $ 
3 » „ W. 3 
Rocznik 1802 $ 
4 września o nazw. na lt. A. B. Fl 
8 - p „ OSDL ESE: 3 
7 - = „ G. H. (Ch.) FF 
8. : s SREO] - 
9 » . v K. K 
10 . " " K. S 
11 7. - z M. N. O. ją 
13 x a < P.R. EA 
14 -> -~ 8. [A 
15 a » s S. R 
16 ~ z ~ T U.W. 8 
17 5 - z Z. 
1890 
18 września o nazwisk. na lit. A. B 
20 s x " ECAD SESVE 
21 ~ ~ » Q. H. I. (Ch.) 
22 5 ` - S. 
23 z = z S. 
24 B = 5 P. R. 
25 ~ - - T. U. W. 
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rzeglądowa Nr. 1 dla 
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| () Lesiecki 
Ppuałkownik i Komendant. 


I UIEJTU zarsa dozorca (stróŹ 
Zgłaszać się Krótka 9 ud 2% 
1 wieczorem, 2661 —2 
Q'a Agnieszka zegubita pass- 

port polski, wydany w Łodzi. 


dzi. 2656—3 


oiłowski Karimiera zagubił 
paszport niemiecki, wydany 


| sicki Walenty zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło- 


2667—8 w We:twall'. 2618 —3 

K="" Oskar wie paszport (Poncz Zygmunt zagubi! pasz- 
alemlocki, wydany w Lodzi port polski, wydany w Łodzi. 
oksenbaum Jankiel zagubił  Tyyarzak Szmuie zagzbł pasz- 


w Łodzi. 2040—8 Z 


2616—3 


Wydawca: Zarzad Okregowy N. P. R. w Łodzi. |. fMoczune w drukarni ,.Praca”. Przejazd 8. 


paszport niemriecki, wydany VY port niemiecki, wydany w 
odri. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 
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SPRAWA ROROTNICZA 1 


organ Narodowej Partii Rebotniczej. EE 


Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fon. 


i nabywać można w administr. „Pracy“. rs] | 
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CZCIOKBKI W. 


zużyte, ołów i matal kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, jah 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


NITKI 


U LU Su 
„KAWO-.SŁODDOLO: | 
z chrześcijańskiej palarni kawy 


f wyrób i sprzedaż dozwolona przez Minister. 
| Zdrow. Publicznego. Po ugotowaniu otrzymujo 
się kawę smaczną, siodką i pożywną. 
Żądaż wsrędzir—uniksć falnyfizaiów, 
9. 


Giówizy snład (Bunty) ul. Zawadzza Kr. 
J. TRAWKGGUSKI i A. KUPKE. 


Skiopsm I keoneratywom Pavat, 23)8—6 


pena Ea t onat A'i 


| 
| 


Gz Aleksander zagubił — 
portfel z pieniędzmi, I past- 
port Uczciwy znalezca zechce 
Ze rócić tylko p:szport w admi- 
nistracji „Precy”. 2654—3 
JS ledo Lelei zsguuił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
Aien ksążeczkę odroczenia 
wydaną p'zez P. K. U w Lo- 


Ubrania 


M'skie od 1650 marok, dziecina 
od 200 mk., paltka chłopięce 

panieńskie od 425 mk. nbradiś 
ze sztucznej tkaniny 60, obuwi% 
kurtki, spodnie, koszule, kalosoufi 
towary łokcłowe ma taniej 
leca chrześcijańska składnica „ż0 
dzi na imią Jakśba Szymkiewi-  Warowa pod firmą „Jarmar 
cza. Znalazca raczy oddać na łodxki*, Piotrkowska M 44 g 
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